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P r e f e k t  U e p a r  t a  m e n t  u P o z n a ń s k i e g o .

Z przesłanego tui pfzez JW . G sn e ra ł -G u b ć rn a to ra  X ięstwa W arszawskiego R ozkazu  dzieoneg©* 
V yrdapego Prz,iZ JW ‘ G enera ła  Feldm arszałka, ł ł ra b ię  B a rc la y  de. T a i l i ,  dn ia  16. M arca v. s. r. b . ,  
w idzę się p o w o d o w a n y m ,  podadż-sposobem  wyciągu d o 'p o w s z e c h n e y  w iadom ośc i,  co nas tępu ie t  
Rozkazem tym  nakazuie JW , G e n e ra ł -F e ld m arsz a łek ,  H rab ia  B arc lay  de T o lli ', wszystkim w o y sk o m  
R o s s y i s k i m , w Xiestw ie Waiszawskim k o n sy sm ią c y m ,  żeby gdy przez dostawę p o d w ó d  do n ie o d b i ty c h  
Skarbow ych p o trz eb ,  kray  ten  iuz lak naybardziey  iest uc iem iężany ,  po d  żadnym  pre tex tem  p o dw o d  
i kqni na p r y w a tn i  potrzebę do wysyłania O ficerów  i in n y ch  w o y sk o w y c h ,  bez pale to  w i bez zapła ty  
Hicpobierano. K ażdy ,  przesrępuiący ten  zakaz, ma m e ty lk o  wzięte po dw od y  tak iak extrapocztg 
o b y w a te lo m  W ynagrodzić ,  lecz też oprócz  tego iescze dla ukarania  pod Sąd w o ien ny  bydź o d d a n y ,  
jsfaczelnicy dywizyi i brygad  zaś, ściągną na siebie odpowiedzia lność za n ieu trzym yw anie  karnością 

- T y m  samym Rozkazem  rozkazuie JW . G enera ł-Feldm arszałek  iak n ay su ro w iey ,  żeby w o ysko  żadney  
żywności od mieszkańców n ie w y m a g a ło , a te  naw et w ty m  p rz y p a d k u ,  g d y b y  iey z p rzy czy n y  
niedosta tku  z M agazynu odebrać  r . iem ogło , ponieważ pod ług  teraźnieyszego urządzenia u s tanow ien i 
Ł iw eranci dojtarczaią  dla w oyska żywność do dnia i Maia r .  b . p o d ług  Rossyiskiego kalendarza* 
i  w każdym przypadku  k iedy  L iw eran t niedostawi wcześnie p ro d u k tó w  do  M ag azyn u ,  tak ow e  na koszt 
iego zakupione  bydź pow inny .  Pu łk i  zaś obow iązane są zawczasu zgłaszać się do K ommiśsarzy  
dystancy inyeh  i do W ładz m iescow ych ,  końcem  .wydania s to sow n ych  dyspozycyi.  P o m im o  td *  
Wtymagaiący żywności .od m ie szk ań có w , ulegać maią naysurows<ey odpowiedzialności.

, K ażd y  więc , kpgo  się to ty c z y ,  do  m nieyszego uw iadom ienia  zastosować się z e c h c e ,  c z y n i e  
© każdym przestąpieniu nay do k ładn iey ,ze  doniesienia do resp. T e d p re fekcó w .

P o z n a ń  dnia S. Kwietnia T 8 i v
podpisano 1 ^  P O N I N S K I .  ^

• 1 > Z a  Sekretarza G e n e ra ln e g o ,  J, L e k s z y c k i .

Z  Berlina dnia u. Kwietnia. _Tez gazety umieściły potem odezwy do
> 1 Wezoray rano wyiechał iO . Xi%£ę Mar- mieszkańców kraiów Nadreńskich z PjySk^ 

fi^ałek Poliry \B iu ch e t *■ W alstadu> do połączonych Monarchią. (.Umiesczona b%- 
, fwytka. . , . ,-s dzie w.przyszłey gazecie.)

JBaiuty tuteysze aawieraią dwa patenta Z  Wiednia dpia f. Kwietnia.
oKręlewiskie^ Łyczącesię-zai^cia w posiadanie i A kredytowany przy dworze Królewąjtpi 
W . jXi^ztwa - Dobitko- Menu, tudzież X ieztw  Erancuzkijn ,Cesnrsko-Austryącki P o ą e ł, Ba* 
Kliwii) Berg) ■ .^eldern, ’ |»ęat-wV Mbrs i r<*> St. Vincent t przybył tu 2 faryba  dnia 

,fcrab8tw Esi<en i IVerdeJl. .Qbadwa wydane 3 . m . b.
r*%.w iVdedtiim^fA ;^K.wiełnU r. jb., pod- Podług wiadomości z Florencyi, wyiechał 
tpisane ipraeż N. Rrółai, -a kontrasygnowiMje Papież i  Jlzytnu .dnia *2. t. m. i przybył 

&'$grdmkó!faih ■' v  .<■' .>przez Vitebra. dnia 2 5. do Floretićyi^ gdzie
k r ó t k o  załtatttigszjr. ydał ai% do Boltiuii*
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Z  T'mxelli dnia 2. Kwietnia. „Rozpoczynając znowu Rada stanu swe

MN. Kr ó l i  Królowa odprawili dnia 3ogo urzędow ania, poczytuie sobie za pierwsza 
M arca z południa około godziny 5tey swóy powinność, wskazać zasady, w edług których 
wiazd uroczysty do naszego miasta wśród sądzić i działać przedsiębierze W ł a ,L r .

v u  t  u u u w i i i K a n r t w i T r o s .  ru i to w n u m ffc . ozie państwa, tsurbonow ie, gdy do żądania 
leod  ięcliał za 'poiazdem . L u d  przyim ow ał ludu przychylić'się n iechcieli, zostali p rzeżtń  
K ro lą ,z  zapałem , lecz szanowny M onarcha z kraiu wywołani. Podwakroć przyimował 
zdaw ał się byd i bardzo znużonym  na ciele lud  ; formę rządu , proponowana mu nrzez

wielkiey m szy, wykrzyknęli wszyscy męeczy- Senatu, pow ierzonąinubyła ta i  władza na całe 
*ni H  u r  r a i N i e c h  ż y i e K r ó l ,  pod czas życie. Roku 1 s. nadaną została Napoleonowi 
kiedy wszystkie matrony łzami się zalewały. w moc uchwały Senackiey, dostoyność C e- 

W szystko tu ma postać ponurą i zatrwa- Barska, i iegó rodzinie prawem dziedzictwa 
żalącą. W szystkie domy zaiezdne pełne  są zapewnioną. T e  trzy uroczyste akty podaw ane 
A nglików , którzy się chcąztąd oddalić, lecz , były ludowi do zatw ierdzenia, j o trzvm aly 
c d  4 dni przeszkadza wiatr wybiegnieniu pa- iego przychylenie się przez wyraźne im ienne 
iiebotów .- P rzybyły tu z Anglii trzy statki podpisy do czterech millionów kraiowców. 
przewozowe. W szystkie kobiety i dzieci maią T ym  sposobem  przestali Burbonowie od 
tu  ztąd bydź wywiezione. Koło warowni lat 2 a. panować we Fr/incyi; byli oni zapo- 
twierdzy p racu iądn iem  i nocą. Chcą zebrać mnianymi od swych spółczesnych w kraiu; 

.  bruk w rynku. Król pozostanie tu , dopóki nasze ustaw y, nasze urządzenia, nasze oby- 
ciebezpieczni-eysze nienastąpią okoliczności. czaie i nasza 6ława nie należały więcey do 
H a  zapytanie, czy m u M arszałek Macdonald n ich ; były dla nich obcemi; obecnem u poko- 
tow arzyszy, odpow iedział K ró t Jm ć : „ Je s t len iu  byli oni tylko iescze znani przez pam ięć 
o n  mi w innera mieyscu użytecznieyszym .^ woyny, którą z zagranicy na kray sprowadzili, 

Z  Paryża dma 27. Marca. tudzież przez domowe niesnaski, które w ujm
i (Z  gaz. Berk -S p e n e f  a .) i ^zapalilU  podżegać ja ra li  się. Jtoku iS  M

O to  ieet protokół Rady s tan u , o którym  wtargnęły oieprzyia<aęl$kję zastępy do fr a it-  
wsp<M8flieli?Biy w ptiesjłey gazedę;
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cyt-i  osadziły stolicę. Obcy postanowili tak 
nazwany rząd tymczasowy; kazaii się zebrać 
mnidyszey liczbie Senatorów, i pFzez tychże, 
zupe łn ie  wbrew ich powołaniu i w oli ,  znieść 
ty** kofistytucyą, obalić tron Cesarski i przy- 
wołać do Francy i  rodzinę B urbonów . Senat, 
■postanowion wyraźnie na to ,  ażeby czuwał 
nad utrzymaniem Konsty tucji  państwa, u z n a ł  
s a m ,  l e n ie  iest b y n a jm n ie j  m o c e n ,  zm ie ­
niać Koostytucyą k ra iu ,  i z tego powodu 
ućbwaBł: „ a ż e b y  t a ż  z d z i a ł a n a  p r z e ­
z e ń  ( S e n a t )  K o n s t y t u c j a , ,  p r z e ł o ­
ż o n ą  b y ł y  ł t t d o w i  d o  z a t w i e r d z e n i a ,  
j ż e b y  L u d w i k  S t a n i  s ł  a w X a w e r y  
n i e p » e r w e X w y k r z y k - n i o n y  b y ł  K r ó -  
ł e m>  d o p ó k i  n i e p r z y i m i e  t e y  k o n -  

, e ty t u c y i ,  i n i e z o b o w j ą ż e  s i ę  p r z y ­
s i ę g ą .  i i  >ą w i e r n i e  z a c h o w y w a ć  
b ę d z i e  i z a c h  o w y  ty a ć  k a ź e . “  Przez  
niesczęsłiwe p o ło ż e n ie ,  w które wypadki 
tvoyny kray i Cesarza osobiście wprawiły, 
przez zdradę  i zajęcie sto licy , uy rza ł  się Ce­
sa rz  pow odow anym  do zrzeczen ia ,  i uczyn ił  
to iedyn ie  dla zapobieżenia  woynie dom ow ey 
i dalszem u krwi wyijewpwj, Źe  zaś zrzecze- 

. n ie  się to n iebyło  wyraźnie p rzy ię tem  od ludu , 
. p rzeto  njem ogło  zerwać utrzymuiącego się 

m iędzy  nim a ludem  zobopólnego zw iązku; 
,ii, gdyby naw et Napoleon HW za siebie m ógł 
£ię by ł Zrzec korony, to przecież n ieby ł  wcale 

: mocen nadwerężać praw syna sw oiego , który 
;(jj)0 nim  wezwany był do tronu.
, l y m  czasem B u rb o n  genera lnym  m iano­

wany namitaf dkiern (zastępca panuiącey 
głowy) obiął zarząd kraiu. l  udwik Stanisław  
Xawery przybył do Francji, odprawił wiazd 
iw óy  do Parysa} } za jął tron sposobem mo- 
Darcltji kiedyś na lennym  systemaeie ugrun- 
towaney. A n i  on nieprzyiął u łoźoney  przez 
Senat K onstytucyi, ani zaprzysiąg ł,  iż ią za­
chowywać będzie  i u rzędn ikom  zachowywać 
k aże ;  taż konsty tuc ja  an iby ła  podaną ludow i 
do zatwierdzenia, ąni tenże l u d ,  widząc

w kraiu- woyska nieprzyjacielskie s n re m ć g ł  
swego zdania wyrazić w olno, a za tem  i w wa­
żnym  sposobie. P o d  tarczą tychże obcych 
woysk , ( i  podziękowawszy wprzódy ied n em o  
obcem u  M onarsze za  to,, iż m u  dopom ógł do  
o Ciągnienia t ro n u ) ,  podpisał Ón pierwsze pu­
bliczne obw iesczenie , k tó re  pod im ieniem  
iego w y sz ło ,  iako w i t j ty m  roku iego pano­
w a n ia , '  i da ł i  przezto  p o z n a ć ,  że  wszystkie 
dawnieysze rozporządzenia , które z woli ludu  
wynikły, były  w oczach iego ty lko trwaiącem 
do owego czasu buntowniGzem postępowa­
n ie m ;  p o tem  nad a ł  dobrowolnie i z własney 
Królew skie j sam owładności pod nazwiskiem: 
„ O r d o n a n c e  d e  r e f o r m a t i o n * *  ustawę 
konstytucyiną ,  i zamiast podania  iey ludowi 
do powszechnego zatw ierdzenia , pod o b a ło  
m u s ię ,  kazać ią odczytać na  zg rom adzen ia  
us tanow ione j  p rzezn iego  samego zwierzchno­
ści pańs tw a , i w przytomności niektórych 
D e p u to w a n y c h ,  którzy nie z własney wolt 

. tamże się znaydow ali ,  i k tórzy na to ,  co im  
tam czytano, tern m n ie j  mieli mocy zezwolić, 
łub uznać iakową o d m ian ę  w konstytucyi kra- 
iow ey ,  kiedy dwie piąte z ich ca łkow ite j  
liczby niebyli poówezas więcey czynnym i 
R ep rezen tan tam i l u d u , ale owszem p e łn o ­
mocnictwa ich iuż były  wyszły.

T y m  sposobem  wszystkie dotychczasowe 
rozporządzenia  są n iepraw e a zatem n iezna-  
ezące i nieważne. Co postanowiono pod bo ­
kiem obcych, woysk i obeey w ład zy ,  nie iest 
czerń innem , iak tylko p rz y m u se m , a za teru 
n iem a źadney zobowięzuiącey m o cy ,  żad n ey  
w ażnośc i ,  i  n ie inoże bydż pogodzone z h o ­
norem , wolnością i prawami ludu . Pon iew aż  
l u d , dla dam a swey aprobacyi,, nie by ł u ro ­
czyście z w o ła n y m , i n iem iał łatwości -oświa­
dczenia się w tey m ierze wolnie i  w ed ług  
p rzep isów ; przeto, w niedostatku tego, p rzy­
chylenie  się po iedyńczych  osób i niewezwa- 
nych  od ludu  u rzędn ików , n iem oże  ani za­
stąpić p o t r z e b n e g o iu d u  zezw olen ia ,  ani go*



g'byteezn^no ueżynlć. G dyby zaś nawet ze ­
zw olenie  to i wykonane następnie  Przysięgi 
m ia ły  iakową osobistą moc zobowięzuiącą dla 
sczególnych o só b ,  które do tego należały, 
to  wszelako ustaóby ona dziś m u s ia ła ,  kiedy 
r z ą d ,  k tó rem u  h o łd o w a ły ,  iuż nie istnieie. 
P o s tęp o w an ie  tych obywatel?,- k tórzy  pod 
o w y m  rządem  służyli kraiowi, rtiezasfuguie 
n a  n a g a n ę ,  ale owszem  na p o ch w a łę ,  kiedy 
on i w swym działania zakresie , ułatwiali in ­
teres  n a ro d u ,  i zapobiegali oporowi, k tóryby 
gw ałtow ną  sprowadził był k o n tr - rew o lucyą .  
B u rb o n o w ie  sami n iedotrzym yw ali słowa, 
eprzyiali przywiążaney do nich. sz lachc ie , 
in isczy l i  prawo własności sprzedanych ddbr 
n a ro d o w y c h ,  pracowali około przywrócenia 
p raw  lennych  i dzięsińcin, usiłowali pognębić 
każde wzniosłe zdanie , targali się na wszelkie 
u rząd zen ia ,  krwią na rodu  oku p io n e ,  byliby 
w oleli  uponiżyć naród, aniżeli przywiązać się 
do  h o n o ru  tegoż n a ro d u ;  wydatli legii honO- 
ro w e y  nadane  iey dochody i p re ro g a ty w y ; 
upośledzali o rderow e znaki teyże legii przez 
zbyteczne onem iź  szafow anie ; zmnieysżyli 
ż o łd  w oysku i  wszystkim, którzy się tak wa­
leczn ie  popisywali,  a rozrzucali g o ,  rów nie  
iak i wyższe s topn ie ,  między em igrantów  i re- 
belizan tów . S ło w e m ,  zamyślali p rzez emi­
g ran tów  tron  w zm ocnić ,  a  lud pognębić. 
W  tym sianie poniżenia i c ie rp ien ia ,  tęskniła 
Trancya do swego rządu -narodowego, iako 
d o  panuiącego ro d u ,  który w utrzym aniu  
no w y ch  u rządzeń  miał bezpośredni i własny 
in teres .  G dy Cesarz zbliżał się ku swey sto­
l ic y ,  usiłowali na,próżno B urbónow ie  n a p ra ­
wić, przez u ło żo n e  na prędce ustawy, i przez 
odw lekane  zbyt d ługo zaprzysiężenie  konsty 
tu c y i ,  owo z łe ,  które wyrządzili narodowi 
i  woysku. Ż n ik ło  b łyScźyd ło , zaufanie  zgi­
n ę ł o  na wieki. A n i  iedeti człowiek niepo- 
d n ió s ł  ręki ku ifch obronie. N a ró d  i żo łn ie rz  
zab iegał d ro g ę  sw em u Zbawcy. W stępu jąc  
o a  nowo dziś Cćsm na tron, którym  "go

lud  o sad z i ł ,  wraca znow h ludowi służąc#
m u  niewzruszenie  pmtva, iu ic  więcey przezto 
nieczyni, iak tylko to, iż przywodzi do skutku 
rozporządzen ia ,  w ydane p rz tz  zbory naro­
dowe w moc woli narodu. O beyinu.e  oti na  
nowo styr rządu, na zasadzie iedynego prawa 
posiadania ,  które Frtificya od lat 25 u zna ła  
i własnem zezwoleniem  zatw ierdziła , do któ­
rego utrzym ania  -wszyscy publiczni urzędnicy  
Przysięgą się zobowiązali, i od przestrzegania 
którego tylko powszechna ludu  uchwała b y ­
łaby  ich uwolnić m o g ł a .

Cesarz pow ołanym  iest do tego , ażeby 
*przez u rządzen ia ,  (które w swych odezwach 
do ludu  i do woyska poczynić p rz y rz e k ł) ,  
ubezp ieczy ł  na nowo wszystkie wzniosłe z a ­
sady, wolność osobistą, powszechną w obliczu 
prawa rów ność , wolność d ru k u ,  zniesienie 
cenzury  książek, powśzeclmą wolność su­
mienia i w yznan ia ,  uchwalanie  podatków, 
układanie  ustaw p rz tz  w ybranych prawnie 
od na rodu  R ep rezen tan tó w , d o b r a  n a ro ­
dowe iakiegokolwitk bądź pochodzen ia ,  nte- 
podległość władz sądow niczych , odpowte- 

■ dzielność Ministrów i wszystkich publi­
cznych urzędników . —  D la tern mocniey- 
■śzego ubezpieczenia wszelkich praw i obo­
wiązków lu d u  i MonkYchy, roztrząsuione 
bydż maią ha  nowo i obwarowane wszystkie 
dotyehezesne narodow e urządzenia  p rz tz  
-wielki zbó r  R ep rezen tan tó w  ludu  (co iuż 
Cesarz zapowiedział)- Dopóki to niencffąpi 
na  powszechriein cały lud tepreżenturącena 
ż e b ra n iu ,  służy Cesarzowi «*ykonyWanię po- 
vtierzoney mu przez konstytucyą naywyźszey 
w ła d z y ; ta naczelna władza ani mogła mu bydź 
w ydartą ,  an* 0,1 111 Ógł się iey zrzec bez prZy. 
chylenia się n a ro d u ,  i teraz obowiązany iest 
obiąć ią znow u Wedle życzenia i dla powsze­
chnego dobra ludu  Francuskiego. ( T e r n a  
następuią  podpisy: D eferm on, Regnnildde 
St. Jean  d'Angely  ̂  Boulay, Andrensiy^ 
D aru, Thibaudeńu, Mar e t, Potoiereifil,
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*  ih t„ v B ertier, Miot, Duchotę!, w mkysce Monarchii, do nowey konatytucyi, 

W ajac, J o 1h ver, B e r t t e ^ t  ^  ^  m o C ą M ó r e y  powierzoną została Bonapartem *
D u m a s, Dulauloy,  & M erchant,  w ład z a  K o n s u la rn a ,  do  u c h w a ły  S e n a tu ,
I r  mean L a s e r s ,  de V oi, k£óra t(. ż władzy w dożywotnią przem ieniła,
3 * uh^ ,  L Z tl M erlin , H u b e r t ,  Belle- n are szc ie  do  d rug iey  u c h w a ły  S e n a t u ,  k tó ra  
a n s  , Q urne tte ,  me  » ^  M W ,  d o s .o v n e ść  C esarską w rodzin ie  Bonapartego
vdle, Fi/toty -Janet, Preml, dziedziczną uczyniła. Jak gdyby to wszystko
Galion, , lacuee, Freville,  Pełet., nadać mogło iakie prawo! Jak  gdy y r^wo_ 
% 'lV  H ru lre .)  ^ u c y a i a d n ^ r e w o l u c y i  n i e b y ł a !  Jak  gdyby
Bon by 7 -- ' w ola  lu d u  w e w szystk ich  w y p a d k a c h , k tó re -

Na tą dektśftaćyą rady stanu, odpowiedział ^  ^  j g .^ o r z y ły  pasmo niescząściaFrancyi 
Cesarz iak następuie: „Xiążęta są pierwsi^- [ Nutop^, nńaldi iakowyś udział, a nie raczey
m j obywatel om państwa; wedle interessu wg?y, tkp ,z u kładu  scz.ególnych pochodziło 
narodów, któremi rządzą, powaga i-h  rest os^ b j k tóre, parte dumą., łakomstwem, luj) 
większą' w iednytn , mnieyszą w drugim. teź to zp3cz^  szukaią scząścia i ocalenia swego 
j4aCzelna irh władza dla tego tylko iest dzie- w odmienionym porządku rzeczy! Cóż to 
dziczną, źe to naybardziey.dogadza własne- ( żs .owa uchwała Senatu , która
inU dobru ludów. Według moifgo prztko- KonSK4ąrną zamiepiła w dziedzi­
ca  ni a prawość naczelney władzy polega ie- _czwa ig^dpość Cesarską, rozumnieyszą był*
d ynie na tych , a  n a  żadnych innych zasadach. ,od . konst.ytucyi roku 1 7 9 3 ?  -r- W ła d ztw o
Z r z e k łe m  sią  m yśli w ielk iego  (póW szęchhegp) I u d u  ;est p0  dziś d z ie ń  cz a ru ią cy m  w y ra z e m ,  
p a ń s tw a ,  do  k tó reg o  w ub ieg ły ch ,  a 5 la tach  p r z t z  k tóry  s tara ią  się  u iąć łatw,o.vwArnyęh 
ty lko d o p ie ro  f u n d a m e n t  z a ło ż y łe m .  O d tgd  F ran) .Uzów  na s t r p n ę n o w e y  rew o lu c y i*  wjr- 

\sczą41iwość i u m o c n ie n ie  p a ń s k ą  F r a n c u z -  . 8taw;a^  iu d , Ja k o  Jedyne p ra w e  ź r ó d ło ,  z k tó -  
k iego r e d y ń y m  u s i ln y ch  m o ic h  za b ie g ó w  b ą -  , M gc nayW yźsza  w łą d z a  w ytryska.  • K i ^ y  
dz ie  przedmiotem.** ‘ "  ’ .. . -j . roku  1 go8» p r z y m u s z o n y m

O sta tn ia  gazeta  B erl ińska  V  o s 8 a ń m ie śc i ła  ‘ e o s t a ł  w Bolonie z rzec ,s ię  t ro n u  o y có w sw o ic h ,
ń a d  p o w y isz v m  a r ty k u łe m  u w a g i , -  ^ k t ó r y c h  , z e  w szys tk ich  z a r z u tó w ,  k t ó r e m u  N opokatt
następuiący kładziemy wyimek-: „L edw o rok czynił, ten był, naygłowmeys^ym,; iz w ierzył 
u p ł y n T T e d r o  owego w yroku* W  który w .władztwo ludu. . P o d c z a s  było w oczaęh 
Napoleon z o s t a ł  złożonym , p r z e s t a ł o  we niem yłnego Cesarza fran cu zó w  kapjtaluą 
wszystkich częściach Europy obiiać się eebo, -zbrodnią, chciećcos p-rz^z lud ^ a c .  
gdy wszystko, co do-tego nieodzownym było stfco powinno s ią d z ia ^ d U .lp d u , a m c p r .z p -  
pochopem, zostało zapomnianym,-dpsewątnie z e ń :  takbsżunała nauka, ktotą w t^ c z a s c b u ^ ł 
zapomnianetn . i ten sam człowiek, który się m łodęm u Xiąc,.u. Dzis wszystko mzię przect-
m a lo w a ł  w u c z u c i u  c a ł e y  f f w n p y ,  iako  n a y -  w m e .  P r z y c z y n a  teg o  tasna .  I e r ą z , € d y ^ > 0 -
nierozważnityszy i naysroższy z pomiędzy JeotoBpttaparte, poylługtego )vłasnego wyzna­
wszy Stkich tyranów, którzy kiedykolwiek ska- n ia ,  , ,zrzekłyię idęow w ,ę lk i^o  państwa, do 
lali ziemię, ogłaszanym iest za Jedynego pra- którego wubięgłych.15lątaęhfundament zał - 
WegoTządcąF>7roc.y£. W tyrnceluo.lwołuiąsię ż y ł , i dziś' Chce się ledyrue zaiąc scząsh. -
do zniesionego w roku.07®9 lennego sk ładu , ścią i junocm em ern państwa Francuz leg, , 
£ 0  zlatanych;w-roku 1793 i ' ;i '79-5'konstyiu-' łnaezoy-kiąimsH-rzeczny.  ̂ P o  zis zre nt
iCfóW f  ‘fctóse s w : p r o w a d z i ł y  R z e e z p p s p o h t ^  ,d k a r'’ie cz  p,?)*ft?  vltid d zia łać  trze a. * ia .
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fa iąc  a i a  l u d u , / m i a ł b  »{ę n i e s c l ę ś c i e , u le d z  ż e  Napoleon]m o c ą  sw ey p rz y a ie e T a M v io w a ?  
w  Hiszpanii, Rossyi, Niemczech, i w idzieć  i e  do  p o w ro tu  iego z i / * /  t
z a s tę p y  c»tej Europy ze b ra n e  n a  F ra n c u z k ie y  z u m n y  cz łow iek  w a l e f  Europie n ie n o w a  
z i e m l ;  ]ecz P os tanow iw szy  te raz  d z ia ła ć ty lk o  tp iw a ł  o praw ości rzą d u  Ludwika i9ffo Gcfv 
p r z e z  l u d ,  ro k u ie m y  sobie  lepszy  skutek ,  by  w b re w  t e y  p raw dzie  uchotTzlć mja‘ł  rzad  
a n a d e w sz y s tk o  pcrsiesdż zn o w u  B elg ie  i W ło -  Napoleona za w a ż n y ,  te d y  w y p ad e k  okaże  
C hy , i z d o b y ć  z n o w u  choc iaż  po woli ow e co będz ie  m ie ć  w ięcey  dzielności.- w o la  woy! 
św ie tn e  w y p o saż en ie  legii h o n o ro w e y .  W  isto- ska F r a n c u z  k ie g o ; i za w is łe y  od n ieg o  rad y  
c ie  sz a le ń s tw e m  b y ło b y  czynić  coś d la  lu d u ,  s t a n u ,  lu b  in te re s  c a łe y  Europ« a ż e b y  n ie -  
k .ed y  o n  w szys tko  sam  p rze z  się  czyn i  i w d o -  cierpieć w. sw ym  ło n ie  ż a d n e g o  sy s tem u  łu -  
Statku sw ego w ład z tw a  ź a d ń e y  p o m o c y  m e  p iez tw a i k rzy w o p rz y s ię z tw a .  Z re sz tą  w idać  
potrzfebuie. L e c z  m e c h  s ię  ty lko  ly d  sc ze rz e  z ca łe y  postaw y  rz ę d u  F ra n c u z k ie g o ,  i e  iest 
z n o w u  przyw iąże  do n ac ze ln ik a  pań s tw a ,  z n i e w o lo n y m  d o  w y  m u  ś z e n i a  tego ,  czego  
-m ech  tylko p r z e r w a ,  k tó ra  w o y sk ó  od n ie g o  ialc świat św ia tem  stoi n ie w y m u s z o n o ; '  to  iest* 
p r z e d z i e l a , z a p e łn i  się  d o s t a t e c z n i e  go to -  m i ło śc i  i zaufania-**
■wością cz y n ie n ia  n o w y c h  o f ia r j  iakie n ań
^ ł o ź ę ,  naó w c za s  d ad z ą  'się ła tw o  z a g ła d z ić  Ź  Londynu dnia 21. Marca.
iakoWe b ł ę d y  w ład z tw a  l u d u ;  tego  b o w ie m  I Z B A  N I Ż S Z A
■ z ś { W z y ć  n ie  m b ź n a ,  ź e  w p e łn o śc i  w ła -  P a n  Whitbread  u c z y n i ł  w niosek  a b y  
dz tw a  lu d u  C e sarz  i  iegc iafcdbińska rad a  s ta n u  u ch w a lić  a d re s  do X ięc ia  R e g e n t a  o tidzie- 
z b y te c z n ą  tw o r z ą  pa r ty ą .  —  W  tey k ła m s tw  le n ie  p ism ,  tyczących  s ię  u k ła d ó w ’ n a  K o n i  
Z szy W an in ie , 'k tó rą  r z e c z o n a  K ad a  s t a n u  s ta ra  gressie  W ie d e ń s k im ,  k tó re  do tąd  b ez  r

"* ię  uśp raw ied liw ić  poW rót Bonapartego do  ż e n i ą ,  og ło szoriem i iesćze  b y d ż  n i e m o t *  
'^Francji, n ie  m asz  ie d n e g o  w iersza , t  k tó ry b y  W s p a r ł  o n  ten  w n iosek  rh ó w ą , '  w k t o r t y  
* M s z y  w ego n ie  o b e y m o w a ł  o ska rżen ia .  K tó ż  p o w ta rz a ł  s ć ż e g ó ły ,  cz.ęsto iu ż  od  n ie g o  

zhiscZył w o y s k o w ą 's ł a w ę d u d u  P ra n c u z k ie g o ,  p rz y ta c z a n e .  ' ' 1
Bonaparte, który; swe w oyska p ro w a d z i ł  r a - *  : L o r d  Castlereagh: „  N ie  tak z a ch o d z i  
e e m  d o  Moskwy'i Kadyxu, czy Ludwik i^ty, pytan ie ;  o t o ,  czy li  m ia n o  na pam ięc i  d o b io  
k tó r y  pod  te n  czas ż y ł  -w Hartwell w Bu- ' t e g o  k ra iu ,  ale r a c z e y ,  czyli kray  ten i h a ra -  
Ćkrtighdmskire? K to ' w y d a r ł  'd o c h o d y  i p re  k te r  sp rz y m ie rz o n y c h  n a r o d ó w ,  n a ra ż o n e m i  
ro g a ty  wy legii h o n o r o w e y , 'Bonaparte, k tó ry  n ie z b s t a ły j ,  b ęd ą c  w y s ła n y  o d  Jeg© -K rólew i-
o a w e t n i e u m i a ł  b r o n ić  s to licy  pańs tw a L’r& n-, ;czow sk iey  M o ś c i ,  X ięc ia  ,Regenta ,  do  Wifi-
cuzkie’g o ,  cży  Llidtiik ig ty , k tó r e m u  n igdy  dnia, u w a ż a m  się  sczegó ln iey  za o d p o w ie -  
przez m y śl  n ie  p r z e s z ło ,  za m ie n ia ć  w o y n ę  dz ia łn e g o  <w tey m ie rze .  ,

; ^ z y s k o w n ą  sp e k u lac y ą  i w aleczność  p u łk ó w  ~*Szar*owny R e p r e z e n ta n t  z a p y ta ł  m n i e ; 
F ra ł ic ń zk ić h  o p ie ra ć  na  Sczątkach w o ln o śc i-  czyli w z g lę d e m  tłolandyi zasz j y 4 , ^ 3 , ^  >
n a ro d o w cy ? -  i  t. d. C a ły  S u b te ln y  r o z u m  .M o g ę  o d p o w ied z ić  affirmative i  d ad ź  nieiakrie
f ra ncuzk iey  rady  s ta n u  n ie p o tra f i  o s łąb ip  t e g o  bb ia śn ie n ia  w tey m ierze .  B y ło b y  rzeczą  

- f a ć tu m ,  źe  S przy iń ierZ& ńcy, w sz e d łsz y  d o  n ie  d o  u sp ra w ie d l iw ie n ia , .  g d y b y śm y  z a k ła d  
Pary&a, n ie n a rzu c i ł i  ludow i F r a n c u z k ie m u  p o k o iu ,  o s a d y ,  w ydali  K TĴ  . n a s z y c h , n ie -  

i a d n e y  d y n a s ty i ,  że  p rz y w o ła n ie  B urbonów - p o ro z u m ia w sz y  się w p r z ó d y  z u p e łn ie  z’ K ró -  
ie s t  d z ie łe m  w o ln e g o  pas tanoW ięnia  jze-strouy j letnnF.tapcuzkiTri w zg lędem  -’HoJandyi Z e  
f i ę r w s z e y  praw odaw czt-y  -władzy w e F r ^ ^ t / ó s t r ę n y .  M p n a r c h y  tego oJtazaDę  z b s tą ła  n a y !
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większa sum ienność, a to m2 dowodzi war- bydź niemogą. W zglądem  odezwy XIąrf* 
tośći utrzymania teraźnieyszeS° Francuzkiego Repnina ,  oświadczam: iż na przełożenie 
Kządu { s ł u c h a y c ie !  ) ,  który t y l e  p r z y ł o ż y ł  m oieotrzym ałem  odpowiedź od g ięc ia  Har~ 
s ię  do przywrócenia pokoiu. U łożono Się denberga, iż odezwa ta  ze, strony Pruskiej 
wspólnie i e  HoLtindya> dla przyszłego upoważniony n ieby ła , a H rabia Nesselrode 
be^rder^eóstwa , otrzym a stosowny massę oświadczył mi t a k ż e , ż e  tey odezwy.wprzódy 
p o s i a d ło ś c i .  —  Co się tyczy A ustryi,  zgo- nigdy niewidział.
dzono si^» ^  1 TeJsittO, stanowić , „M uszę teraz wspomnić o Pols%CZey i
przyszłe granice A u s tr y i  we IV ło szech . spodziewam się ,, iż to przyniesie nieiakie 
G enu a, wzglądu na iey p o ło żen ie , iest zaspokoienie, kiedy s ię  dowiedzą, że część 
iedno z nay ważnit-yszych mieyse w ęlA'oo~ - P o lsk i} to iest Xięst.wo W arszawskie, iako 
cnych fV toch nch ,  i sprzeciwiałoby się poli- Polska  pod oddzieli;em berłćm  rządzona 
tyce , poruczyc obronę iey Państw u handlo- będzie. Co się tyczy innych części, dawniey 
w ernu, które iuź dawno istnie przestało. —  iuź połączonych z obcemi Mocarstwami, maca 

'P o trzebną było rzeczą stawić azranki między nadzie ię, iż Izb a  niebędzie chciała nic sta- 
. p ra iicyą  i W ło ch a m i, przez powiększenie nowić w tey m ierze, dopóki wszelkie stosunki 
• P iem ontuy- ogólne dobro E ttropy  wymaga ogłoszonemi niezostaną. T e  układy od wszy­
tego. — Co się tycze zarzutu , iż powróciłem  stkich M onarchów zatw ierdzone zostały. T o 
z Kop.gressu W iedeńskiego nic nieukończy- samo nastąpi względem połączenia N icder- 
w szy , oświadczam, że iuź główne przedmioty landów z Holandyą, przez co to .udzielne 
*ą załatwione. Jedna rzecz nie iest iescze Państw o , stanie się mocną warownią przeciw 
rozstrzygniętą, tó iest przeznaczenie .części Francyi.
W łdch , leżącey ria południowym  btżegu „Co się tyczy, powiększenia Hanoweru, 
Padu j iak we wszystkich układach, bezpie- jestem przekonany , iż z a  to ze strony W  iel- 
■czeńeyyo Europy na pierwszym miano Wzglę- kiey B rytanii, żadne niesłuszne ofiary czy. 
dzie, tak i w tey mierze będzie ono kieruią- • nione niebędą. Jestem  zdania, iż Hanower 
«ein prawidłem . przez połączenie z  Wielką Brytanią w po-

„ W  ogóle, względem Austryi i Pruss} wszechności więcćy ucierpiał, aniżeli zyskał, 
.przyięto za zasadę przew rócenie ich dawnęy . Mieszkańcy onegoż okazali się wiernymi 
Po t1gi, a że A ustrya  nad ogół dawney Wielkiey B rytan ii, i śmiem utrzym yw ać, 
p o tęg i} otrzym ała iescze .400,000 mieszkań- iż niehyło w woysku naszem  czynnieyszego, 
nów , Prtlssy zaś tylko do 50,000 , przeto i wiernieyszego oddziału , iak legion H ano- 
z^odzono się , aby i w tey m ierze przyw rócić. morski. ‘W ynosił on 1 2,000 lu d zi, która to 
jow nowagę. Przecity ustąpieniu ca jeySaxotlll ^lic?ba -przez dobrowolne zaciąganie się do 
p ^ łW o w a łe m  się ciągle,‘ tak we względzie służby (cdjgle zostawała w zupełności, i mnie- 
Hanoweru, iak we względzie Holandyi. Co -m ain , źeniepow iem  za w iele,'gdy oświadczę, 
tfi^tyczy pńzyłąćzęnia części Saxonii, tćkowe 2e brak takowego oddzia łu , szkodliwe skutki 

jpodług zasad zdobywczych, nader łat. wd uspfa- w .usiłowaniach naszych zrządzićby potrafił. 
,av.keqhwrpnem bydż może. In p e  Mocarspgfa U trzym anie przeto Hanoweru, iako Państwa 
„Jśienaieckiie, połączyły s ię  iuż ze sprzytmie- konstytucyinego Niemiec , tern ważrtieyszem 
^aoivymi f ra e d ^ k w ą  Lipską:; Saxonia pczy- ^bydź dlfcpas. poawrnno^ raz z powiyźay przy­
stąpiła naypóźoiey po tey ‘Stafnowczey bitwie. to rzoney przyczyny-, po wtóre dla zacho.dzą- 
P t Uf f y  spospliem easpokoione ^ćyęłi 9fósu#)Jśaw * .u o d a in | panującą ą ty m
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kraieifl, Pohinożehie posiadłości Hanotoerit, Ori tam ki f>Vże<J swym wyjazdem, chciał 
posłuży do wzmocnienia związków z naszym w pałacu,jTui&eryhdym wyrzucić oknem Pana 
■ kraiem We względzie btzegów morskich, łuóre Biacus^, nazywając go naywiększym Króla 
dopóki od nieprzyjaciela odciętemi bydź mogą, mepriyiacieiem.
utrudniać mu muszą wszelkie iego n a s ie n ia .  Rośsya wysta.wi w pole 250,000 M * i  
Od chwili, kiedy HanoUtier wszedł w stosunki 2 .liczną arty.Uoryą,
ościenności z H olandią, moc iey i bezpk- D o n o s z ą  z Petersburga., l i  'po powrocie 
czeństwo powlększonemi bydź m u s ia ły  a u k o c h a n e g o  M o n a rc h y . , P o se ł  Perski odprawi 
okoliczność ta niestała się żadnemu źe sprzy* tam ie ui*zd uroczysty na dwóch białych 
mierzonych Mocarstw powodem do zazdrości, słoniach,.przeznaczonych dla N. im perator?.

j,Co się tyczy H iszpanii, gdzie dwa stron- < Zaburzenia v, Stam bule, mądrem postą- 
nictwa walczą przeciw sobie, hiemamy prawa powameyrr Sułtana, uśmierzone zo ra ły ,  
żądać w tey mierze sprawy.' Szanowny Ile-  Sejhfi-Szwedzki uchwalił adres podziękę- 
prezentant pytał mię: iakich kray nasz chwyci wania Królowi i Królewiczowi następcy trony, 
się środków politycznych w wypadkach wyni- M onarcha, w adzieloney odpowiedzi, zapę- 
kłych teraz we F rancji;  Stolę przyłem : i  i  woia naród o swoiey oyaoyskiey miłcścj, 
od skutku tych poruszeń zależą błogosław leń- i przyrzeka łuhyć Wszelkie usiłowania, dla 
stwa trwałego pokoiu , ido  Anglia  nigdy nie- U6cząśliwieftia onegoi, 
może myślić o pokclu, skoro Bonaparte w.e . f ;
Francji byłby przywrócony. Ód skutku -
tycli Zawichrzeń zależy: czyli Francya ma D oniesienie. DonorySzanowneyPubliczności 
powrócić pod m oralny, czyli też pod woły* iż ogród. JP.pFossń/ło na przedmieściu s. R o cha* 
skowo-despotyczny Iłząfl. Gdyby człowiek ten rok dla publićzney ząbawyą upja-
ten na nowo był przywrócony, ńarody!Euró- • 0 la‘lt?we w nim bywanie, oświadczam, ii

, • . , , r ' .,, . siazące Osoby nlebeda nualv dosteou.
peyskrn w uzbro lonr ludy ̂ am.emcby się mu- : E leonora  Owdowiała JbMfe,
siały,“ (O znak i powszechnego ukontemo- - Mortiesieaie. Dwu, 3 ią-ietmch, t,kie starych 
wania okazano szlachetnemu Lordowi,, przy latorośli winnych, dostać można.za bardzo umiąr- 
końcu iego mowy.) •f’roickt Pana. IL hitbread  Ko-wape ceny na ,x hi picy Dęilinga na It'Utuiraih. 

i  został Odrzucony be* zbierania nawet głosów. ^  w j e w J l t J !
i tri t u#* •. ~ J  pienieJPaftskie, hiemogac stfodbydi.^ij

R o k m a t i e  .wia-ą&mtDŚĆU **kich śwJątóWielkjanecnych, przeto, odłożonym
Podług-doniesieńzB erliim , -zapałnarodu «>*o«ai n addeń  8ró 9- Maia» to iast ha Itonie- 

- obławia się tak dzielnie, 'iak w foku«t fpr«. d»ałe< i Wtorek, pr?ed. Światkami; o ęzćtn sig
W  samym Berlinie zapisało sięiuhąloctfyodo ^ ^ K a  

-ochotników. f/Kadfi*»pioHai£&>)•, J io ie  1 - 1 tu
N. Cesarz Auśtryrackb<mairrię bgłdsimftró- 0 )

iłem  L o m b a r d  ' ' ^ '
, przeznaczają! _________________ __________________
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Dodatek do Gazety Poznańsjdey Nro. 30.
X)o Dozoru Szkolnego Departamentu Poznańskiego*

K °pia. N r. 1063, w  W a r s z a w i e  dnia 26. Listopada 1814.
D y r e k c y a  E d u  k a c y i  P u b l i c z n e  y.

Z Kapportu pod dniem 2. b. ni. o examinach. w szkołach Departamentowych Poznańskich 
w dniach ad. 25- z n> odbyryfch, przekonała się, źe tak Dozor Departamentowy, iako też Rektor 
Wraz z calem z g r o m a d z e n i e m  Nauczycieli, z równą usilnością staraią się o wzrost i chwałę tego ważnego 
w krain Instytutu. Miło zatem test Dyrekcyt Edukacyiney oświadczyć Im swoie ukontentowanie, 
i oddać sprawiedliwość wzorowey Ich gorliwości o rozkrzewienie światła w kraiu.

( podpisano) S T A S Z I C .  Z. D.

Z  Paryża dnia 3u Marca.
( Z gazet Beri. i H a ra b .)

Dnia 23. niebyło popisu woyska. Bona­
parte  pracował przez cały dzień z Ministrami 
w swoim gabinecie. Wstaie ón zwyczaynie 
między 5— 6., wychodzi dopiero o 9. z ga­
binetu , przyimuie gości, śniada, daie au- 
dyencye i potem pracuie z Ministrami, około 
południa odbywa popis woyska i resztę dnia 
az do godziny 8- spędza w gabinecie. O  go­
dzinie g. obiaduie. Nie ma nigdy więcey iak 
7 t~ 8  gości. Dnia 27. iadł z riim Marszałek 
Mortier.

Dnia 29. z południa o godzinie 4. odbył 
N a p a /e o n  radę Ministrów, a o w pół do 10. 
nadzwyezaynę radę s tanu ,  n a  którą przywo­
łam byli Ministrowie stanu.

Dnia 29. -wydał ustawę, przez którą znosi 
niezwłocznie handel niewolnikami.

Monitor zawiera w ie le  adressów od w oyska,  
lecz bardzo wątpliwe wiadom ości zzachodnich  
i południowych części Francji. Podług 
tyclr  e ,  X i ę i na Jfngouleme bawiła lescze 
wciąż (dnia 23,) w Bordeaux, Królewski
korpus grenadyerów pod bronią, bramy 
miasta były zamknięte, wpusczano każdego, 
Jecz niewypngczano nikogo z miasta. W po­
łudniowcy Francji zbleraią się woyska. któ­
rym iednakże zdaie się niedo&awać broni i 
pieniędzy. Wielka część ma bydź za Bona 
p a r t y m .  Sczególniey wielkie ma Kroi stron­
nictwo w Many lii) Tuluzie, Nismes, Mont-

S u ro iv je c k i,  S. G.
Za z g o d n o ś ć :  Zalchocki, D. K.

 ........................................   ■ — «— — — — tm
pellier, A vignon , aż do Valence. Zupełny 
tam brak woyska, sprzyiaiącego Bonapartem u.

Roalisci (piszą z Genewy') formaią obóz 
po nad Din ancey Xiążę Angouhme znay- 
duie się przy nich. Już oni rozbroili kilka 
pułków liniowych, lub przecięli im związki. 
Deklaracye mocarstw sprzymierzonych robią 
tam i w całey Francji żywe wrażenie. W iele 
miast ża łu ie ,  iż się dały uwieśdź czczemi 
nadziejami.

Monitor zawiera spis rozpoczętych znowu 
budowli w Pary in  ; toż sarno obszerny pro­
tokół z wydanych iuwrelów koronnych tyś. 
wyraźny rozkaz Króla. Juwele te wartuią 
14> 3 9 3)8 81 irank. (między innemunaywiększy 
dyament R e g e n  t oceniony rest 6 millionówi 
diadem, grzebień i korona 1,176,558 frank.Jj 
pozostała w skarbie iuwetów za jakie 5 'j?tż,9 5 gf 
franków. Prot okoł  ten podpisali Minister 
przychodów, Xiąźę G aety, i Minister skarbu 
koronnego, Mollien. '

Napoleon mianował iuź także zńowat damy 
dworskie, iako to :  Xiężnę Bassano , Xtęź+>ę 
Rovigo , Hrabin% Duchatęli Paiy^Beauveau.

Do rozpoczętych robot budowniczych ;na- 
k ż y  i to*, źe na wszystkich gmachach publi­
cznych przyprawiaią znowu N .,  a w mieysce 
lilii, orły.

Od dnia 29. robiąekołó fundamentu kaplicy 
zarnkowey, która przytykać będzie do galeryi 
L u w m ,  i poświęconą będzie „ ś w i ę t e m u  
N a p o l e o n o w i . ^
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W  N a n c y  k a z a ł  B isk u p  o d śp ie w a ć  T e  
D e  u r a z  okazyi pow rotu  B  oil a p  a r  t  e g o .  
(  Z  in n y c h  m iast  i e s c z e  co ś  podobnego nie- 
Z3brzm inło,)

N a  Prefekta  w  p u łn o c n y m  D e p a r ta m e n c ie ,  
m ia n o w a n y  ie s t  P a n  l i u p o n t  D c l p o r t e s , 
k tó ry  wy it  c h a ł  iu z  d o  L i l le .

G e n e r a ł  D u h e s m e  p r z e sz e d ł  d o  Bonapar- 
tego.

P r z y  Beauvais stanąć m a  o b ó z  z  4 0 , 0 0 0  
lu d z i .

O s o b y  przybjwai4.ce. z  P a r y ż a  —  m ó w i  
g a zeta  B erlińska  —  z a p e w n ia ją ,  ż e  B o n a ­
p a r t e  p r z y m u s z o n y m  b y ł  p o s ła ć  p ocz tą  7 
p u ł k ó w  d o  N a / ld e i , g d z ie  w szystk o  p o w sta ie .  
M i a ł  on  za ż ą d a ć  o d  b an k ierów  5’aryzkich 1 3 
n h U io n ó w  p o ż y c z a n y m  s p o s o b e m  , l e c z  ich  
n ie o t r z y m a ł .

K ied y  za g ra n icz n i  P o s ło w ie  b a w il i  tu i e s c z e ,  
Ł a z a ł i in  Bonaparte  o ś w ia d c z y ć , iż  za m ia r em  
je g o  i e s t ,  d o p e łn i ć  w ier n ie  traktat P a r y z k i ,  
i  £ e  o c z e k u te  t eg o  z  d ru g iey  stron y ,

B onaparte  w y d a ł  u s t a w ę , w k tórey  m ia -  
c u i e  s ie b ie  sa m e g o  n a c z e ln y m  d o w ó d c ą  gwar-  
d y i  narod oyrey  P a ry zk iey ,  G e n e r a ł - P o r u ­
cz n ik  D urortel d o w o d z i  p od  n im .

T y t u ł y :  G e n e r a ł  - P o ru czn ik  i M a r sz a łe k  
P o l n y ,  są u trzy m a n e .

Z  L u g d u n u  w y s ła ł  b y ł  B onaparte  g o ń ca  
d o  C esarza  A u s tr y a c k ie g o .

D o s tr z e g a c z  A u s tr y a c k i  i  in n e  g a z e t y ,  
u m i e ś c i ł y  o b s z e r n y  op is  p o d r ó ż y  Napoleona  
z  w y sp y  E lby  do P a ryża .  ( U t n i e ś c ie m y  g o  
w  n a s tę p n y c h  g a z e f ó c h . )

W ezw an ie  sukcessorów.
t r y b u n a ł  c y w i l n y

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
czyni wiadomo każdemu, komu o tem wiedzieć 
należy, iż W aw rzen iec K ito w ie z , przedićm w u słu  
gach W- H ersztopsk iega , Szambellana w M ieszko - 
nde, późniey posseSsoretn wsi Ł a sk a w ,  naleźącey 
do majętności N owom ieyshiey  nad rzeką W a rtą  
bgdącey, bezdzietnie umarł, pozostawiwszy maiąiaJc

przeszło 3000 Złł. wynosić m ogący; _  a Edy 
dotycnczas żaden sukcesscr iego prawy nie iest 
I ly b u n a lu w i wiadomy, zatem stosownie do arty­
kułu 770 Kodexu Cywilnego wzy wa nmieyszćm  
wszystkich niewiadomych sukcessoró w, aby w prze­
ciągu trzech miesiecy Kuratora massy tey pozosta­
łośc i ,  Ur. S obock iego , Patrona, przed Trybunał 
tuteyszy zapozwah 1 iegitymacyą swoią udowodnili ,  
gdyż inaczey podług artykułu 768 Kodexu Cywil-  
n ego ,  spadek ten Narodowi przysądzony zostanie
Hn, ł P o z n j " i " iia Ssssy ‘ Trybunałud n u  13, Marca 1S15,

-... L  c w  i r'i sh i , Z. Prez,
t ,  n v  n T ue sukcessorów. 
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
czyni w iad om o, kom u o tćm wiedzieć należy , iż 
JXiądz A nton i H och h au s, Proboscz w Opalenicy 
na dniu 17. Listopada 1814 umarł, a gdy dotych!  
czas żaden sukcessor iego prawy nie iest Trybuna­
ło w i w iad om y, zatem stosownie do artykułu 770  
Kodexu Cywilnego wzywa Trybunał niewiado­
mych sukcessorów , aby w przeciągu trzech mie-  
sigcy Kuratora tuassy tey pozostałości, Ur. K ie -
\ Z\lo?rJn^0 ’ pr,ed. 1 ry bunał tuteyszy zapozwaii 

Iegitymacyą swoią udow odnili ,  pdvź maczev  
podług artykułu 767 i 768 Kodexu C y w i l n e j  
spadek ten Narodowi przysądzony zostanie. * 

P o z n a ń  dnia 15, Marca 1815 roku.
L e w i ń s k i ,  Z. Prez.

S p r z e d a i  p u b l i c z n a .
W sytostw o' we wsi narodowey U uszn ikach  

w Powiecie tu teyszym , 4 mile od P o zn a n ia |  
a I mila od miasteczka B uku  cd leg łey ,  sytuo­
w an e ,  Sukcessorom pełnoletnich zmarłego posie- 
dziciela Jana A n ton iego  S zu lca , prawem wieczney  
dzierżawy służące, składaiące srg t  9 hub Ma„ de'  
burgskich ro i i łąk i ,  w których wszędzie grunta 
bardzo dobre, maiące blisko 80 wierteli wysiewu  
w kazdem ze trzech p ó l ,  rachUiąc w to 10 wierteli 
pszenicy miary Poznanskiey, na k[ ó f £m , z 
b y d ła /c h o w a ć  można 200 owiec i wspólne
pastwisko dla całego inwentarza, na polach gminy  
D u szn ik ,  z dostatecznym, do Q gdsbo(& atw'  
b u d y n ia m i,  lako to: dwiema domami do mie­
szkania, przy których stodoła, owczarnia, obora,  
dwie pomm eyszs staienk. i iZ a któfe » 
stkie w stanie iescze dosyć dobrym znayduią sie,
a z ktorego całego gospodarstwa ypró„  } o d J k 6 ”
publicznych 1 kościelnych, roczny kanon me  
wyższy tak 180  Złotych po iikl ch  0Jpłaca si
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b y d r  n i  żądanie rzeczonych właścicieli,  w  celu
zaspokojenia d tu g ó *  ich c y ca .  tudzież k ońcem  
p o d z u ł u ,  l e d n a k o w o ź  bez żadnego i n w e n t a r z a ,  
^ ro8S pub lic rney  licytacyi w d « ó c h  term inach 
o d b ą d ź  sie ,naiącey , T.*y więcey 1 n ay d cg o d m e y  
da>?cemu przed podpisanym. N ota ryu szy m  publi­
cznym D e p a r t a m e n t u  Poznańskiego salvo consensu 
d o m ir.it  d ire c ti  sprzedane. —  Pierwszy term in  tey 
licy tacy i wyznacza się na dzień 28- Kwietnia r, b.
0 godzinie gtey zrana na g runcie  w D u s z n ik a c h , 
n ie k tó ry  maiący chęć nabycia tego w o y to w s tw a ,  
w z y w a j  się. —  $tan Pfa,*3 possessyi, warunki tey 
l icy tacy i ,  tudzież in ne  sczegóły w szelk ie ,  rroogą 
bydź  każdemu z d o k u m e n tó w  na gruncie  będą­
c y c h ,  każdego dm a wiadome. Dla zabezpieczenia 
p rzedaw ców , każdy l icy tu iący , przynayrnniey 300 
ta larów w złocie  iako kaucyą z łożyć ,  lub też zarę- 
ćzyciel* pewnego stawić będzie pow in ien . Przy  
tey sposobności wzywaią się na tenże te rm in  
wszyscy Wierzyciele nam ien ionego  Jana  A n to ­
niego S z u lc a , ażeby pretensye swe osobiście 
lub  przez P e łn o m o cn ik a  podali i u d o w o d n i l i ,  
w przeciwnym bow iem  razie ,  sami sobie  p rzyp i­
sywać będą m usie l i ,  gdy przez rozdysponowanie , 
funduszu pomiędzy suk cesso rów , dochodzenie  ich 
p re te n sy i ,  t rudnieyszem  się stanie.

P o z n a ń  dnia 8. Kwietnia i8 i ń -
M a l i n o  w  s l  i.

D o  p r z e d a  n i  a.
Na żądanie P io tra  B zd ręg o w sk ieg a , O p iekuna ,

1 W oycicclia  K ró liko w sk ieg o , p rzydanego  O p ie ­
k u n a ,  nieletnich dzieci n iegdy K atarzyny  z Bzdrła­
gow skich  C zechow skity , tu na przedmieściu Z a ­
wady pod N rem  90. Zamieszkanie sobie obierają­
c y c h ,  i i  mocy upoważnienia T ty b u n a łu  C yw il­
nego D epartam en tu  P o znań sk ieg o ,  ma bydż

D o m  przy P o zn a n iu  na przedmieściu Z a w a ­
dach  pod N rem  90 s to iący ,  z drzewa w ybu­
d o w a n y ,  szkudłami p o k r y t y ,  18 stop szeroki, 
38 stop d łu g i ,  z ty lnym  b u d y n k ie m  i ogro-  
a e m ,  do pozostałości n iegdy  K atarzyny  Cze- 
ctrowskiey i M aryanny B zdręgow sk iey , w dow y, 
wspólnie na leżący, dnia Ig o  G rudn ia  r. z. na 
2027 ZH. poi, o szaco w an y , w drodze  publi- 

bcytacyi więcey daiącerau przed W n y m  
n o b w lm s k im ,  D e p a r tam e n tu  Poznańskiego 
N o ta ry u sz em , p rzedany .

D o  stanowczego przyderzen ia ,  wyznacza się te r ­
m in  dnia 22. Kwietnia r. b. zrana o godzinie  IO. 
w kancellaryi tegoż N otaryusza , tu  przy G arba •  
rach  pod N rem  4 2 5 . ,  gdzie po  o z n a jm ie n iu  wa­

ru n k ó w  k u p n a ,  naywięcey d a tąc y ,  przyderzenia  
s tanowczego m i  się spodziewać.

Działo się w P o zn a n iu  dnia 9. Kwietnia 1 8 1 5 . '  
(podp.)  Ig n a cy  O rliń sk i,

W oźny przy T .  H . D . P.
D o  p  r z e  d a  n i  a.

N a żądanie A n to n ieg o  P o kryw k i, O p ie k u n a ,  
i S te fana  S o k o ło w sk ie g o , p rzydanego O p ie k u n a ,  
n ie le tn iego  A n to n ieg o  N o w a k a ,  syna niegdy J ó -  
zeja  N o w a ka  i P etronelli z S o k o ło w sk ich , daw niey 
ow dowialey  N o w a k o w ty , teraz zarcężney W a li-  
choskiey, gospodarzy o k u p n y c h ,  przy P o zn a n iu  
na W yw arach  m ieszkających, 1 s tesow hie  do upo­
ważnienia T ry b u n a łu  C yw ilnego  D epartam entu  
P o zn ań sk ieg o ,

ma bydż przedane gospodarstwo d fc u p n e , 
z pó ł  h u b y  roli z łączką i o g ro d e m ,  z d e m u  
m ie szk a ln eg o , s todo ły  i z s t a y n i ,  się sk ła-  
da iące ,  na W iniaracłi p o d  P o zn a n ie m  s y tu o ­
w an e ,  N rem  72 oznaczone ,  ogó łem  24 00  Złł . 
poi.  przez Biegłych dnia 7. m. z. oszacow ane ,  
drogą publiczney  licytacyi więcey dającemu, 
przed W nym  D o b id iń s k im , D epar tam en tu  
Poznańskiego N otaryuszem .

D o  stanowczego przyderzema wyznacza się te rm in  
d n i a  22 .  K w i e t n i a  r.  b. przed po łudn iem
0 godzinie lo tey  w kancellaryi tegoż N otaryusza , 
tu  przy G arbarach  pod N rem  4 2 5 ,  gdzie po  
oznaymieniu  w arunków  k u p n a ,  naywięcey daiący 
przyderzenia s tanowczego ma się spodziewać.

D ziało  się w P o zn a n iu  dnia 15. Kwietnia  1815. 
( p o d p . )  Ig n a cy  O rliń sk i,

W o źn y  przy T .  H- D. P .
D o  p r z  e d  a n i a.

Podpisany P e łn o m o cn ik  W W . T w a rd o w sk ich , 
do letn ich  Dziedziców d ó b r  i w s ió w :

j )  O wieczek  z fo lw ark iem ,
2 )  M yśh;cina  d ito .
3) S trychow a  d ito .
4 )  N o w ey  w si dito.

wszystkich w Powiecie  G nieźn ińsk ira  D eparta­
m en tu  Poznańskiego p o ło ż o n y c h , a od  miasta 
G niezna  milę ied n ę ,  od P o zn a n ia  zaś mil cztery 
o d le g ły c h ;  oświadcza, iż te  d o b r a ,  zawieraiące 
o g u łem  228 w ło k  m agdebursk ich  ( w  co wchodzi
1 bo ru  26 w ł o k ) ,  są do  sprzedania. —  K tob y  
więc sobie życzył tych d ó b r  k u p n a , może przey- 
rzeć anszlag albo u W g o  Jasieńskiego ,  w wsi 
N ie m c zy n ie , dwie mile  od  miasta W ą g r o w c a ,  
m ieszkaiącego ,  albo w wsi O r ło w ie , p ó ł  mili 
od  In o w r o c ła w ia ,  u podpisanego. Ozr.ayrauie 
przycćm podpisany, i i  te rm in  licytacyi do kupna



i  przeważy, wyznacza się w G nieźnie dnia Igo 
Czerwca r .b . ,  a zaś o mieyscu w ktoretn licytacja 

/ odbywać się będzieT można się dowiedzieć u W go  
M untzberga , kupca ,  w /y n k u  w mieści t  Gnieźnie 
tmeszkaiącego. Wreszcie oświadcza i to podpisany, 
t i  połowa summy szacunkowej za te d o b ra ,  po­
zostawić się może na tych dobrach w pierwszeiu 
mieyscu. hippo te k i .  l a  r e n h e i d.

L> o p r z e d a n i  a.
D c m  N ro . 29. miasta Sliedzy rzeczą , wraz do 

tego należącym ogrodem , na Talarów 42c otaxo- 
w a n y ,  własności Jana Krystyana  i Barbary E i -  
ibiety  małżonków L a n g e , z M iędzyrzecza , sku ­
tkiem dobrowolnego uk ła d u ,  w. Prześwietny ta  
Sądzie P ek o iu  mieyscowym z dnia 41, Listopada 
j 8 i i .  zdziałanego, na wniosek Szl. Karała M ei­
snera,. Kupca i Obywatela Międzyrzeckiego, lako 
realnego Kredytowa, zostanie sprzedany przed 
niźey podpisanym przez publiczną l icy tacją ,  
w k tó rym  względzie termin do pubiikapyi k-om- 
dycyi kupna 1 przedstauowczego przysądzenia, 
»a d z i e ń  2 9 .  m. K w i e t n i a  r .  b .  o godzinie 
lo te y  przed południem , w mreyscu zwyczaynem 
urzędowania, wyznaczonym zostaie, a n o  z w e­
zwaniem ochotę kupna maiącycb, oraz wszelkich 
realnych Pretendentów i K redytorów , do zwyź 
wymienionych nieruchorcosció w , ex quo cunque  
ąure p re tens je  mieć twierdzących, aby się w ter­
m in ie  tym  zgłosili,  pierwsi swe iicyta podali ,  
ostatni z. swerui prawami popisywali, inaczey 
amortyzacja wszelkich praw, mianowicie zagu­
bionego dokumentu z daty 25, Aprs! 1809 r o k u ,  
s a  3Ó3 Talarów przez małżonków L ange ,  Właści­
cieli nieruchomośeiów powyźey w ym ienionych, 
na. Sżl. K arola  M eisnera  wystawionego uważaną, 
» przybicie naywięcey daiącetnu w iornne zwy- 
czayney prawa, nastąpi.

M i ę d z y r z e c z  dnia 2. April l 8l 5r
U r z ą d  P i s a r s t w a  A k r o w e g o -  

Powiatu. M iędzyrzeck iego  
D epartam en tu  P oznańsk iego .

L I. G ądkow sk i,
. D a  przedania. N iż e j  podpisany Pisarz Aktowy 

P ow iatu  Krotoszyńskiego zawiadotnia, źe należące 
ruchomości fio  massy zmarłego W go Seweryna 
P ągow skiego  ,  bywszego Sędziego Kaliskiego, 
skłśdaiące się % s rebra, k le jn o tó w ,  m eb li ,  in­
w entarzy ,  zgoła wszystkich gospodarskich rzeczy, 
w m oc rezolucji JW . Zastępcy Prezesa z dnia i n ­
ni. i r- b .  w wsi R zeguc in it w Powiecie Kroto­
szyńskim na dniu 2J. b. m . i  r. nieroniey nastę­
pnych zawsze o godzinie osmey przed południem! 
jaczynaiąc, przez publiczną licytacją wigeey durj-

cemu za golowe pieniądze, sprzedane zasraną, 
O i^c tę  kupna maiący, raczą się na wyznaczonym 
dniu i mieyscu stawić.

P o z n a ń  dnia 11, Kwietnia 1815.
O ź e g a l s l y i ,  P. P, K.

D o  zadzierzawienia ,  D obra  w Departamencie 
tuteyszyr.i z qma folwarkami, z wielką gorzalnią, 
dobrze urządzoną, ilość siana, z dostateczną robo­
cizną 1 inwentarz m aiące, są da wypusczema 
w dzierżawę na trzy lub sześć lat. Maiący chęć 
dzierżawienia, udać się mogą do podpisanego, 
od którego o kondycyach. dowiedzteć sie mogą 
każdego czasu. P o z n a ń  d. 13, Kwietnia 1815.

F e l i x  T o  p i n  s k i ,
Patron przy Tryb. Cyw. Dep. Pozn.

D o  zadzieriawienia. Fo lw ark ,  wraz z rolami, 
łąkami i ogrodami, szpitala S .D u c h a  w Grodzisku, 
należące, maią bydź od i .  Czerwca r. b. na & lat 
zadzierza wionę. Termina licytacyi wyznaczaią się 
na dzień 20, 29. Kwietnia i 9. Maja r. b . ,  na ktd- 
rych każdy ochotę maiący zadzierzawienia tych roi,  
srawić się zechce w Biórze podpisanego, gdzie 
o kondycyach przekonać się m oże, zapewniaiąc, 
iź naywięcey daiący , otrzyma salva iednak anprc- 
batione najwyższego Rządu przybicie.

G r o d z i s k ,  d n i a  g .  K w i e t n i a  181 %.
Z. B u rm istrza , S l a y s  n e r .

L is t  gończy, N itiaki Jan G rabow ski, k tó ry  
się mienił bydź kapralem byłym w w ojsku Pol­
skim, wzrostu średniego, twarzy okrągłey gład- 
k i e y ,n o s a  miernego, oezów czarnych, włosów 
czarnych, wąsów czarnych krótko obstrzyioriyCj^  
nosił na sobie płaszcz lasno-niebieski z kołnie­
rzem duźem z podszewką białą multanową, w e. 
stkę granatową sukienną z wypustkami niebieskre- 
tn i,  chustkę źółrą płócienną w prążki białe f n ie .  
bieskie, ..a nogach trzewiki komisne, a na głowie 
miał kapelusz czarny okrągły. A ponieważ Ja n  
Grabowski był o znaczne kradzieże obwiniony,
i  ten z powodu nieostrożności warty w dniu 7, m. 
b .  o  godzinie iorey przed południem zbiegł, 
znalazłszy do tego sposob, przeto- wzywa Sąd 
swóy wszelkie tak Szanowne Cywilne iako i w oy- 
skowe Z w i e r z c h n o ś c i ,  aby na powyż opisa­
nego zbrodniarza pilną baczność dawać kazać ra­
czyły, i onego w razie spostrzeżenia aresztować 
i pod raknayśeiśleyszą strażą do Sądu swego prze­
słać kazać raczyły.

P o z n a ń  dnia 3, Kwietnia ł 8i j .
Sqd Policyi Popraw uey Obwodu Poznańskiego.

U t r e m p e l ,  Pods.
ZołcpdkiewicZs


